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P r e a i M e r a t u  m i e j i c t w i i :  P rzy  odbier-.a  w s k s p e d y j j i
1 , 8 0  Z i p .  w J g M tn r a c h  « U i* c o w jr e h  m iesięM B i*  1 , 8 5  Z i p . ,  f r i e i  
p c o z tę  przy la m iw le n in  przez e k sp e d y c ję  a s  ą 2 , 0 5  Z i p . ,  w p rost ua  
p o o z e ie  lub  u lis to w e g o  m ie s ię c z n ie  # , i  Z i p . ,  d la  W.  U. G d a ń sk a  
2 ,6 . G ald . Gd. — pod o p a sk ą  »  P o ls c e  3 , 5 0  Z i p . ,  do G d a ń sk a  4.00 GuJd. 

i i ,  do P ra n o ji 18 fr„ (z  w y s y łk ą  oo  2 -g , d z ień  14 Ir), do A n g lj i  6 s b i l  
d o  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  80  c e n t  W  ra z ie  n iep rzew id z ia n y  eh  w y p a d ­
k ó w  jak  s t r e jk i ,  p rzeszk o d y  te e h n io z u e  i .  t .  d. p ren u m e ra to r zy  n ie  m a ją  
d ra w a  lą d a n ia  n ie d o s ta r c z o n y e h  n u m er ó w , lu b  zw ro tu  p ren u m e ra ty .

I t a c ń u n e k  b i e ż ą c y :  P a r k  P o w ia to w y  G r u d z ią d z , B a n k  Z w ią z k u  
6  p i t e k  Z a r e b k  , D a n z ig e r  P r lr a t -A k t te n b a u k  G d a ń sk  i G r u d z ią d z , B a n k  
P o ls k i  G ru d zią d z . — K o a to  czeków : G d a ń sk  nr. 2980. K onto  p e c z to w e :  
K a s a  O s z c z ę d n o śc i ,  O d d zia ł w  P o zn a n iu  n r . 201 193. M ie jsce  p ła tn o ś c i  
w y k o n a n ia  ( lr n d z lą d z .

Ogra* zenia c Polski. vViemz wysokości cni li m era  w dziale ogton ze .  
nie v  m na stronie S-tamowej 8 groszy w  dziale rek lam ow ym  n 
stronią i-3 u®, przed tekstem 60 groszy, wśród tekstu 36 groszy in
tskstsm  28 gr . y dla W. U. łdańska wiersz m/m. b-ła-n. w dziale o g ł 
0,1' Gnid- Gd., wiersz m/m 3-tam. przea tekstem 0,66 Gald. Gd., w t*kseie  
0,40 Guld. Gd. za tekstem 0,31 łuld. Gd., dla N iem iec dochodź: 50°/» nad. 
wyżki dla r » t >  zagranicy lOO*/o nadw /żki. Za ttoaiaczeuia 2 ' r toc- 
nadwyżki. — kachunkl są natychm iast płatne. — A dm inistracja n la -  

przejmuje odpowiedzialności zs terminowe nm ieszezenia ogłoszeń.

K ękopinbw  n a d e s ła n y c h  n ie  z w r a c a  s ię .

D y s k t o r  p r z y jm u je  od g^ d z. 10 ta , do U - te i  p rzed  p o łu d n ie m .  
R ed a k to r  N a s z e ln y  p r z y jm n ie  e d  g e d z . 11 -tej do 1 2 -ttj  w p o tn d n ie .

R e d a k c ja  i A d m in is tr a c ja  
.  G r o b lo w a  2 7 / 2 9 . |  G . u d z i ą d z ,  wtorek, dnia lutego 1925. T e l e i o n  n i .  S f c  i S ,

0 regulacje granicy nad Wisłą.
Odpowiedź rządu niemieckiego na interpelacje. — Rząd zarezerwował sobie prawo 

poczynienia odpowiednich kroków jeżeli władze polskie dawałyby po ter*, u
sposobność.

Berlin, 1. 2. (AW). Nu interpelację posła Preyera 
. rzad niemiecki udzielił odpowiedzi w sprawie regulacji 

granicy nad Wisłą.
Urząd dla spraw zagr. powołuje się na wyjaśnienia 

udzielone już parlamentowi, według których chodzi o 
regulację dostępu do Wisły przez terytorium polskie.

Odcięcie Prus Wschodnich od W isły oznacza ciężką 
szkodę dla nich. Linja graniczna — zdaniem rządu nie­
mieckiego — nie jest przeprowadzona w myśl Traktatu 
Wersalskiego. Wprawdzie trzy miejscowości powiatu 
nadgranicznego głoswały za Polską, jednakże odstąpio­
no Polsce aż pięć.

Rząd niemiecki usiłował tę granicę zmienić, lecz usi­
łowania te nie daty rezultatu. Tymczasowa regulacja1

granicy już nastąpiła a obecnie dokonywa się ostatecz­
ną umowę. W niektórych punktach ostateczna umowa 
wykazuje pewną poprawę, mimo to jest jednakże szko­
dliwą dla interesu Prus Wschodnich.

W szczególności dostęp do W isły dla celów ogólno 
żeglugowych ograniczony jest do przestrzeni całkowi 
ci,e niedostępnej. Sąd rozjemczy może wydać tylko 
opinję co do interpretacji przepisów, a nie co do ich wy 
konania.

Rząd niemiecki zwrócił uwagę radzie ambasadorów 
na swoje zastrzeżenia i zarezerwow ał .sobie prawo po­
czynienia odpowiednich kroków jeżeli sposób wykona­
nia umowy przez władze polskie dawałby po temu spo­
sobność.

Odparcie fałszywych alarflrw pism niemieckich
Niema i niebyłe żailne^o zarządzenia r.atury wojsfcawe* w Poznaniu i na Pomorzu. 

Pogłoski zamieszczone w pinsie njesr.toskiej są • ez.iostawKe
Warszawa, 31. 1. (PAT.) Gabinet ministra Spraw 

Wojskowych komunikuje: niektóre dzjenfiki niemieckie, 
między innymi „Kreutz Zeitung“, „Lokalanzeiger“, „Vor- 
warts" zamieściły w dniu 25. 1. br. korespondencję z Po­
znania, donoszącą o zaniepokojeniu, jakie wywołało 
wśród ludności pomorskiej postawienie w stan pogofo- 
wia alarmowego części wojsk D. O. K, VII w Poznaniu 
i D. O. K. VIII w Toruniu, dodając, iż zarządzenie to 
miało być skierowane przeciw Gdańskowi.

M. S. Wojsk jaknajkategoryczniej stwierdza, że w 
związku z ostatniemi zajściami gdańskietni nie były w y­
dawane absolutnie żadne zarządzenia natury wojsko­
wej, a pogłoski zamieszczone w prasie niemieckiej są 
całkowicie bezpodstawne i mają, jak zwykle, na celu 
rozszerzenie fałszywych alarmów o izekcmej agresyw 
nośc] polskiej i urabianie opinji zagranicą orzed mającą 
nastąpić decyzją Ligi Narodów w sprawie sporu polsko- 
gddńskiego.

Echa zatargu polsko-gdańskiego.
Energiczna odpaw.e »z kupiecłaa polskiejo na bojket gdański. — Z  Pelską nie 
tylko warte, ale trzeba żyć w przyjaźni. — Akcja tajnych niemieckich ou*gan;< 

zacji przewrotowych w Gdańsku wzmogła się. — Niepokój prasy gdańskiej.
Gdańsk, 1. 2. (A. W.) Na bojkot poczty polskiej w 

Gdańsku ze strony kupiectu a miejscowego nadeszła
ze strony polskiej energiczna odpowiedź. F inny gdań­
skie wysyłające listy przez pocztę gdańską otrzymują ca 
łą korespondencję z Polski z powrotem z zaznaczeniem, 
że mają posyłać ją przez pocztę polską. Spotkało to 
także między 'm ym i za rzad Targów Gdańskich, który 
sporo takiej poczty otrzymał z powrotem i który z racji 
swojego stanowiska znalazł się w bardzo trudnem polo- 
żt niu.

Gdańsk, 1. 2. (A. W.) .,Kurier Gdański" nawiązując 
do tegd^że prasa niemiecka cieszy się z rzekomego 
zwrotu w nastrojach polskich zapytuje, czy nasz „sło­
miany ogień" miałby narazić nas na kompromitację. 
Polska mus5 mieć do morza dostęp niezależny od widzi- 
mis'ę polityki berlińskiej. Polska nowin na użyć tych 
środków gospodarczych, któreby jej pozwoliły przeko 
nać Gdańsk, że z Polską nietylko warto ale trzeba żyć 
v, przyjaźni.. Najlepsze byioby chfodne stanowisko.

Trzeba zostawić gdańszczan samym sobie, niech sa­
mi zarabiają tak jak sami polityku*?. O ile wytrwamy 
i przeprowadzimy nasze stanowisko, to skutki nie dadzą 
na siebie czekać, tego bowiem najwięcej w Gdańsku się 
obawiają i liczą tylko na nasz bjajPwytrwałości.

Następnie „Kurjer Gdański" występuje przeciwko 
akcji socjalistów polskich, pisząc, że „kiedy bolszewicy 
szli na W arszawę, to socjaliści gdańscy nie jeździli się 
bratać z Polską, ale strajkowali j jeździli w tajnych 
misjach do Berlina".

Gdańsk, 31. I (PAT.) „Gazeta Gdańska" donosi: 
akcja tajnych organizacji przewrotowych w Gdańsku 
wzmogła sic od czasu zaostrzenia się konfliktu gdańsko- 
polskiego w sposób nadzwyczajny'. Energiczną dział d-

ność rozwija zwłaszcza bojowa organizacja t .  zw. 
Deutschyóikiscber Kanipfbuud '.Der Kąmerad). Orga­
nizacja ta wydaje swoim członkom legitymacje wojsko 
we z fotografjami i zapisuje ich nazwiska na isty pobo 
rowe. W legitymacjach zapisywane są bieżące numery 
t. zw. dzienników poborowych. Członkowie tej organi­
zacji zobowiązani są pod przysięgą nie wydawać swo­
ich legitymacji nikomu i zw raca*  je tylko w razie w y­
stąpienia. Legitymacje są wydawane na pół roku. Kie- 
lownikiem organizacji na Gdańsk jest niejaki Blohm. 
Organizacja ta odbywa ćwiczenia wojskowe w polu.

Gdańsk, 1 2 (A. W.) „Danziger Neuesten Nachrich- 
ten" pisze: „Ze stanowiska ogó'u prasy polskiej widać, 
że porozumienie socjalistów polskich z gdańskimi nie 
odegra żadnej roli na polu wyrównania różnie miedzy 
obydwoma państwami „Danziger Allgemeine Ztg 
ośwadcza, że Gdańsk w walce o swoje prawa n:e może 
ustąpić ani na. jeden krok, a jeżeli socjaliści gdańse / 
..Swoim braciom" ustąpią choć na jeden krok ze stano­
wiska gdańskiego, to wyświadczą w. miastu zla przy- 
mg i muszą za to być pociągnięci do odpowiedzialno­

ści przez senat i ludność w. miasta. Zresztą socjaliści 
gdańscy nie reprezentują nastrojów ludności w. miasta.

Gdańsk, 1. 2. (A. W.) „Danzip-er Allgemeine Ztg.“ w 
artykule pod tytułem: „Polska jako potęga morska" za­
stanawia się nad oświadczeniem Banku G ospodartw a 
Krajowego, te  n:a on już cały szereg ofert od stoczni 
zagranicznych na budowę na kredyt statków dla Polski 
i że bank interesuje się budową floty polskiej handlowej. 
Jeszcze bardziej niepokoi autora to, że pożyczka ame­
rykańska ma być podobno użyta riS ten cel i że portem 
dJa polskiej floty handlowej ma być Gdańsk

Tylko d u ś  jaszcze i ju tro we wtorek
p o r a ź  o s t a t n i

J F L O
śpiewaczka ulicy  

P A T  i  P A T A C H O N
538 f l n * e m  1 6  a k t ó w .

NIEBEZPIECZEŃSTWO LOTNICTWA NIEMJECK.
Paryż, 1. 2. (PAT.) Deputowany BouiUon — Lafnnt 

sprawozdawca budżetu ministerstwa wojny codnosi na 
łamach dziennika „L‘Oeuvre“ niebezpieczeństwo, gro­
żące ze srony lotnictwa 'niemieckiego.

Autor artutkułu zaznacza- że niektóre aen»dramv w

Niemczech nie są bynajmniej' przystosowane do celów 
wyszkolenia cywilnego i przypomina ' o energicznem 
wojskowem szkoleniu lotników niemieckich oraz pod 
kreślą tę okoliczność, że spisy wcielonych do służby pi­
lotów sporządzone są niedokładnie i figurują tam ofice­
rowie i nodofirerowie służby czynnej.

Posłowie polscy w Berlinie
a przesilenie w Prusacii.

O walce niemieckich nacjonalistów na terenie pru­
skim pisaliśmy niedawno. Dzisiaj podajemy ciekawy 
artykuł „Dziennika Berlińskiego", który oświetla zajmo­
wane przez nńszych posłów w parlamencie pruskim sta­
nowisko przy glosowaniu nad wnioskiem o wyrażenie 
rządowi votum nieufności. Oto dziennik ten pisze:

„Walka o władzę w Prusach, prowadzona przez 
skrajnych nacjonalistów niemieckich, dobiegła do koń­
ca. Rząd lewicowo-centrowy Brauna-Severinga zmu­
szony został do ustąpienia. Rozwój wypadków musi iść 
w tym kierunku, że po przyjściu do władzy fządu pra­
wicowego w Rzeszy prawica stoczy zacięty i zwycięski 
bój o właozę w Prusach. Ugoda, jaką zrobił p. Strese- 
mann z niemiecko-narodowymi, polegała bowiem w za­
kresie polityui zagranicznej na tern, że ufemiecko-naro- 
dowi otrzymali od niemieckiej partji ludowej przyrze­
czenie usunięcia znienawidzonego przez nich rządu so­
cjalistycznego p. Brauna. Postanowienie wczorajsze o 
podrjtiu się do dymisji rządu pruskiego dla stosunków 
wewnętrznych w Niemczech ma olbrzymie znaczenie. 
Ster rządów przejdzie nowiem w ręce tych, którzy dy­
szą nienawiścią do wszystkiego, co nie jest uciskiem, re­
akcją i szowinizmem. Właśnie dlatego stanowisko na­
sze, Polaków w Niemczech, zwłaszcza zaś stanowisko 
posłów naszych pp. Klimasa i Baczewskicgo było nie­
słychanie trudne Rząd p. Brauna w polityce mniejszo­
ści szedł stale na daleko idące kompromisy z prawicą, 
która dąży do naszej zagłady. Pp. Braun i Severing 
niechętnie słuchali skarg i żądań naszych posłów, naj­
częściej nie słuchali ich wcale, to też posłowie nasi czę­
sto występowali przeciwko zaufaniu do rządu p. Brau­
na. Dawał temu niejednokrotnie wyraz w swych rze­
czowych, spokojnych ale pełnych usprawiedliwionych 
oskarżeń rrowaeh p. poseł B acow ski.

Mimo to jednak w chwili rozstrzygającej posłowie 
polscy głosowali przeciwko wnioskom o wyrażenie rzą­
dowi votum nieufności, dając tern dowód, że prowadzą 
politykę pozytywną, politykę realną, zwłaszcza zaś, że 
rząd p. Brauna obiecał, iż szereg wniosków polskich zo­
stanie w najbliższym czasie przychylnie rozpatrzonych. 
Posłowie polscy mając przed sobą do wyboru dwa zła, 
woleli w ybrać mniejsze i dlafego głosowali za rządem 
p. Brauna. 2 te glosy polskie zoecydowaly. że wnioski 
o  vo.tuin nieufności nie uzyskały wymaganej większo­
ści. Wskazuje to na przykładzie, jak wielkie znaczenie 
ma dla nas nasze przed sta wicitdstwo w sejmie pruskim. 
Wskazuje to również, jak bezczelnemi kłamstwami prze­
sycona była agitacja centrowców i nacjonalistów, któ­
rzy usiłowali wmówić w  ludność polską, że dwaj posło­
wie w sejmie nic nie znaczą. '

Dzień głosowania był dniem brzemiennym w skutki, 
dla nas zaś specjalnie był prócz tego dniem, w którym 
mogliśmy się przekonać o roli, jaka dla naszych intere­
sów, ma fakt, że mamy swych posłów w sejmie pru­
skim".

Do tych uwag pisma polskiego w Berlinie, nie od 
rzeczy bęuzie, przypomnieć, że właśnie partja centrum 
wiele ponosi winy, że nacjonaliści na nowo podnoszą 
głowę i po uzyskaniu większości w gabinecie Rzeszy 
pragnęliby obecnie opanować również rząd pruski. 
Usposobienie partji tej wobec Polski jest nawskroś wro­
gie, wszakże niedawno temu centrowiec k? Ulitzka na­
woływał nacjonalistów do wspólnej walki przeciwko 
polskości.

Centrowcy jednakże — którzy bardzo nopierali na­
cjonalistów przy osfatniem tworzeniu się rządu nacjo­
nalistycznego Rzeszy — z pewną troską patrzą obec-. 
nie na dążenie nacjonalistów do w ładza w Prusach, O 
czem w znamiennym artykule podaje bliższe szczegóły 
„Ooerscblesische Volksstimme"x „Gabinet Brauna usta-



* 3-go litego 1925 r.

pił. Na tworzenie wrwsgo rż a ła  patrzy centrum z wiel­
ką toeską, Wiośnie my centrowcy, nie zapomnieliśmy 
jeszcze jak pod hoD ^w atyśtom i, których nacjonaliści 
ćą następcami wyglądały rządy w Prusach.

Nacjonalistom chodzi o władzę w Prusach, o mini

Sterjalne starowiska, o urzędy nadprezydentów, prezy 
entów Starostów. Gdy się te urzędy obsadzi zaprzy 

tsiężcnymi partyjnikami, wówczas można wygodnie rzą 
ić .. ."

..Nacjonaliści będąc w  posiadaniu rządów w  Pru 
sach, uczynią niewątpliwie wszystko by złamać konsty­
tucję i na mieisce republiki wprowadzić nawet gwałtem 
monarchię. Następstwem tego byłyby ciężkie walki 
wewnętrzne w państwie. Możemy znowu przeżyć w y­
padki, od których włosy na g łow ę stoją". .

Jak widać z powyższego, nawet : Niemcy dzielą o- 
bawę całego niema! świata, że obecny rząd nacjonali 
styczny, skoro dojdzie również do władzy w  Prusach 
(<j/.ego można sic spodziewać), zamieni republikę w mo 
narchję. Kłopot ten dzielą więc centrowcy co jedna 
k< woź nie powstrzymało icli od wstąpienia do rządu 
nacjonaiistycnze/o Rzeszy. Nie wiadomo jeszcze, czy 
mimo lamentu i krzyku rfH wejdą również do podobne 
go rządu pruskiego, skoro nacjonaliści zasookoją ich żą­
dania co do zyskania poszczególnych ministerstw, jak 
t miało miejsce w gabhiccie Rzeszy.

Czy sisizież prz^ążona fljui.n 
szkolili ?

Kwestia przeciążenia młodzieży nauką szkolną zajął 
się w ostatnim numerze „Kurjera Poznańskiego" p. dr 
S. ozuinan. Powołując się na okólnik Min. W. R. i O 
P. nr. 152 r. 1924, rzuca autor cały szereg myśli, które 
można tylko gwoli szerszego rozpowszechnienia pow tó­
rzyć. Pozatem ma szkolnictwo pomorskie wiele zupeł­
nie, swoistych utrudnień, 'które może nie pozwolą w ca­
łej rozciągłości wywodów powyższych zastosować do 
gruntu pomorskiego.

Spróbujmy zmódyl-kować a raczej zlokalizować, te 
tak ważną z punktu państwowo-organizacyjnego spra­
wę, przeciążenia nauką naszej młodzieży.

Niema rodziców, którzy by się nie uskarżali na owo 
przeciążenie swych pociech. Skargi te mają realną pod­
staw ę iSvOtni>e bowiem w większości wypadków szkoła 
me zważając na skutki, obarcza młodzież pracą, często 
mechaniczną t. zw. „kuciom". Liczne skargi kół rodzi­
cielskich i światłych pedagogów zwróciły wreszcie u- 
wagę min. W. R. i O. P na tą sprawę tak, że w roku 
u Ległym  wydało ono olo Inrk, normujący pracę poza- 
szkolną młodzieży.

Zanim przejrzym y najważniejsze punkta tego okól­
nika ; wniknijmy w stan dziecka, które rano i popołudniu 
przeciążone jest rracą. Po sześciu godzinach nauki 
szkolnej syraea dziecko do domu, aby już po obiedzie 
zasiąść do" mozolnego kucia lekcji na dzień następny. 
Niekiedy forsowanie nauką dzieci przechodzi granice 
wytrzymałości dziecka i po pewnym okresie czasu od­
bija się bardzo niekorzystnie na zdrowiu. Chcąc po­
łożyć temu kres przewidziało Min. W. R. i O. P. normy 
d a nauki popołudniowej w  domu i to 1 gedz. dla klasy 
pierwszej, dla klasy II i III, 2 godz, w  ki, IV i V, 
2Y2 sonte. w  kl. VI i wreszcie 3 godz. w ki. VII 1 VIII.

Da się to jednak tylko wtenczas przeprowadzić, 
feiedy z jednej strony nauczyciele w porozumieniu ze 
sobą będą zadawali naukę celowo bez obarczania dziec 
ka p  męc*owemi i mechanicznemi materiałami, z dru­
giej strony, kiedy rodzice przypilnują dzieci w tych 
i  rzypK mych okresach czasu, dopomagając im do zaję­
cia się interrzywirogo danym przedmiotem.

Rozporządzenie Ministerstwa zalicza do zadań do­
mowych „nadmiernych lub zbytecznych" między inne- 
mt: Przepisywanie „na czysto wypracowań już raz w y­
konanych i poprawionych zadawanie rysowania map 
szczegółowych, zbyt częste uczenie' się aa pamięć i 
piśmienne prace v religji; wszelkie prace domowe obo­
wiązkowe z kaligrafii, rysunku, pracy ręcznej, muzyki 
itp.,; nakazywanie przepisywania w  kajetach tekstu za­
dania, ciioć ten td rst jest już wydrukowany w podręcz 
ntku, szczególnie w matematyce i „wszelką zbyteczną 
pisaninę, która zazwyczaj zabiera m todzeży, zwłaszcza 
niższych klas znacznie więcej czasu, niż to przewiduje 
wiełu nąuczyc jpłi".

W ażną jest rzeczą, aby dany osobnik uczył się 
przedmiotów z zamiłowaniem. Wyrobienie mu takiego 
zamiłowania nie zamsze jest możliwe w szkole, gdzie 
przy nadmiernej ilości uczniów, nie można uwzględniać 
indywidualności poszczególnych. Ciężar ten spoczywa 
na rodzicach. Om powinni stw orzyć dziecku taką at­
mosferę, w której by ono bez przymusu, 7, własnej inkja 
tyw y zdobywało potrzebne wiadomości. Nie wystar 
ozą tu jectoak porządnie odrabiane zadania szkolne. W y­
kształcenie szko'ne daje tylko ogćłre ramy, na którydi 
trzeba nanizać nici prawdziwej wiedzy. Dlatego też po­
winno się nieświadomie rozbudzać w dziecif peynre za 
miłowania, choćby przejściowe, które zm uszałyby swą 
suą atrakcyjną do zgłębienia pewnych gałęzi umiejęt­
ności.

Na to zaś trzeba wolnego czasu. Popołudnie należy 
tak rozłożyć, aby i na naukę, i na wypoczynek, i na 
swobodne 1 użyteczne zajęcia czas starczył, — należy 
nadać pozatem tej części dnia charakter kontrastowo 
różny od dyscyp’iny szkolnej i przymusem ujętego cza­
su nauki w szkole, należy w ytw orzyć atmosferę swo­
body i lieztroski. atmosferę wśród której jedynie może 
sie wyrabiać odpowiednio int leirt i inteligencja.

Coraz częstsze głosy podi, ąszore w tym przedmio- 
u e  aa łamach prasy — wskazują, że ogół nasz coraz 
lepiej zdaję sobie sprawę z ważności pewnych zagad­
nień wychowawczych i że o pewnych rz ek ac h  z  iói 
L'«edaay ma już wyrobione zdanie,

Prasa francuska o deklaracji Luthera.
Zam r kowanie niemieckiupo oporu przy wykonaniu postanowień traktatu wer­
salskiego. —  K*n slerz niemiecki nie wymienił krajów, z któremi byłoby możli­

wa rozważanie problematu wzajemnej gwarancji nietykalności granic.
Paryż, 1. 2. (PAT.) Dzienniki zauważają naogół, iż 

deklaracje Luthera świadczą ó dość zmacznem umiarko­
waniu pewne, zręczności i chęci dalszego prowadzenia 
dyskusji Natomiast argumentacja jego przeciwko 
przedstawionym przzz Herriota z trybuny parlamentar­
nej fałóom i dokumentom, świadczącym o zbrojeniach 
niemieckich, uważana jest za nadzwyczajnie słabą.

Paryż, 1. 2 (PAT.) Senator de Jnvenel, omawiając 
na łamach ,Matina“ oświadczenie, złożone przez kanc­
lerza Luthra przedstawicielom prasy, zaznacza, że jeden 
z warunków, na jakich Francja winna przystąpić do ro­
kowań 7 Niemcami byłoby uprzednie zagwarantowanie 
bezpieczeństwa wszystkim krajom, sąsiadującym z 
Niemcami.

„Echo de Paris" stwierdza, iż najbardziej interesują­
cym jest ustęp, dotyczący problemu bezpieczeństwa. 
Dzienik podkreśla, że kanclerz zacho-w^ł jak największą 
ostrożność i nie wymienił krajów, z któremi byłoby mo­
żliwe rozważenie problematu wzajemnej gwarancji nie­
tykalności granic. Niewiadomo n^przykład. jaki iest 
pogląd Rzeszy w stosunku do Polski, „Echo de Paris" 
zaznacza nakoniec, że istotne zamiary Niemiec winny 
być sprecyzowane bardziej szczegółowo. ^

„Petit Parisien" pisze, iż Luther posiłkował się ar­
gumentacją, której Niemcy używają od chwili zawar­
cia pokoju, czyniąc wysiłki zamaskowania ich ono tu 
przy wykonywaniu postanowień traktatu wersa'skiego.

Przesilenie w Prusach irisa w dalszym ciągu.
r> cżl.wość razwiązania cejmu pruskiego. — Siłopaty i nadzieje centrowca?
Berlin, 31, 1 (PAT.) Dzisiaj odbyły się pomiędzy 

prezydentem gabinetu pruskiego Braunem, który, jak 
wiadomo, wczoraj został w ybrany na to stanowisko, 
rokowania z przedstawicielami partji gospodarczej i nie­
mieckiej partji ludowej. Rokowania te były bezowocne. 
Prezydent Biaun nie zdołał dotychczas utworzyć rządu. 
Pisma wieczorowe liczą się z możliwością rozwiązania 
sejmu pruskiego.

Berlin, 31. I. (PAT.) Centrum domaga się, aby nowo 
wybrany większością 3-ch głosów prezydent ministrów 
Braun, próbował rozszerzyć koaheję w kierunku prawi­
cowym. Gdyby mu się to nie udało, to zdaniem Cen­
trum nie powinien przyjmować wyboru. W razie gdy­
by Braun zrzekł się swego stanowiska, zostałby w y­
brany tą samą większością przedstawiciel Centrum, któ­
ry podjąłby starania w kierunku takiego «-~-?7crzenia 
koalicji. Gdyby i te próby nie miały powodzenia, wów­
czas centrum bałoby gotowe razem z demokratami u- 
tworzyć rząd, licząc na to, że specjaliści oddadzą swe 
głosy za tym rządem.

Berlin, l. 2. (A W.) Nowo obrany prezes ministrów 
Braun, konferował z grupami, które na niego głosowa­
ły a także między innymi z partia gospogarczą ’ nic- 
miecko-ludową. W ykonywując życzenie defhokratów, 
pragnął rozszerzyć i umocnić podstawy rządu demokra­
tycznego. Ponieważ jedna i druga strona nie zgodziła 
się na współudział w rządzie stała się aktualną sprawa 
rozwiązania sejmu pruskiego.

Konstytucja pruska zawiera paragraf, który zezwa­
la na rozwiązanie sejmu, jeżeli oświadczy się za tern 
prezes ministrów, przewodniczący seimu i przewodni­
czący rady państwa. Prezes ministrów i przewód ręczą­
cy sejmu Bartel są socjalistami a ~rezv lent ra d /  stanu 
dr. Adenauer jest członkiem centrum. Nie trudno było­
by obalić decyzję kolegium i sejmu przedtem je dna z że 
Braun zwróci się do centrum z wezwaniem o udzielenie 
mu stanowczej i energicznej pomocy w walce z naria 
mentem. Wówczas rzad m ó ^ -  być natychmiast 
tworzony, "oczem spróbowano by przeforsować bud 
a na wiosnę nastąpiłyby nowe wybory.

Chamberlain o sytuacji w Europie.
Wizyta ministra Chamberlaina w Rzymie i Paryżu nie dgżyfia do wytworzeń a 

frontu; w tej L 6  innej oSreinie. — Minister angielski stwierdza zmienność 
dra Luthera.

Lcndyn, 1 . 2. (P A T ) Austen Chamberlain wygłosi! 
wczoraj w Binrmgham przemówienie, w ktorem  naszki­
cował obecną sytuację w Europie i powiedział kilka 
słów o osiatniem przemówieniu kanclerza Rzeszy 
Luthra. W  sprawie przemówienia kanclerza — mówca 
oświadczył, — iż zadaniem każdego ministra spraw za­
granicznych powinno być przedewszystkiem utrwalenie 
powszechnego pokoju.

Następnie mówca podkreślił, iż w nowym progra­
mie działau powinien być usunięty czynnik siły, który 
w istocie tamuje postęp. Jednak połączenie siły może 
się dokonać i w kierunku dodatnim pod warunkiem, że 
zwolennicy takiego połączenia nie będą stawiali zbyt 
wielkich wymagań w zaraniu dziaiania instytucji mają 
cej na celu skupienie tych sił. Instytucją taką stanie się 
niezawodnie Liga Narodów, opartą na zasadzie sprawie­
dliwości i ideału pokoju.

Zanim wszakże Liga stanie na wysokości swego 
zadania, przebyć musi drogę długą i pełną przeszkód.
Minister wspomniał dalej, Ze w jego wizytach w P ary­
żu i Rzymie dopatrywano się dążenia dc wytworzenia 
akiegoś frontu przeciw tej lub inr.ej stronie. Projekt ta­

ki nigdy nie powstał w umj-śle ministra, przeciwnie za­
daniem ministra było łagodzenie istniejących różnic.
Głównym celem wyjazdu ministra do Rzymu i Paryża 
było wznowienie i wzmocnienie ścisłego porozumienia i 
wspólnych 'nteresów, które łączą «nglję z jej sojuszni­
kami.

Francja domaga się zabezpieczenia jej przed powtó­
rzeniem się krzywd, jakich doznała w tak niedawnym 
czasie. Te żądania Francji ca słuszne i dlatego dc póki 
bezpieczństwo taki b nie zostanie jej zapwnlone. Anglja 
nie uczyni żadnego kroku, który mógłby być pojmowa­
ny w ten sposóL, że zapomniała ona o swej sojuszniczce, 
u wspó'nych ciężkich doświadczeniach niedawnej prze­
szłości.

Nawiązując do ostatniej wymfany not między so­
jusznikami a rz idem Rzeszy w  sprawie okupacji Kolonji, 
Chamberlain wyraził żal z powodu charakteru i tonu, 
jakie cechowały odpowiedzi niemieckie i ostatnie (piąt­
kowe) wystąpienie kanclerza.

Mówca podkreślił przytem, że nie jest zamiarem 
jego rozwodzić się nad przeciwieństwami, jakie cecho­
w ały motywy Niemiec, minister ogranicza sie jedynie 
do podkreślenia zmienności w przemówieniu kanclerza, 
a mianowicie, że rząd Rzeszy jest bezwarunkowe zde­
cydowany uznać te uchybienia Niemiec w zakresie roz­
brojenia, k tóre zostaną dowfedzone przez sprzymierzeń­
ców, jak również i te. o których pewne informacje rząd 
ten otrzym a innemi drogami. Chamberlain cytuje w tem 
miejscu ostatnie zdanie noty sojuszników, które -  jak 
się zdaje — uszło uwagi rządu niemieckie^'- ~ -mję- 
rzeńcy ze swej strony zdecydowani są co do ścisfego 
wykonania wszystkich swoich zobowiązań, wypływają-— 
cych z traktatów.

Z in o w je w  pójdzie n ie b a w e m  ś ladem  Trock iego -
Trocki opuścił Moskwą. — Rewizja w mieszkaniu Trockiego.

BerGn, 31. 1. (PAT.) Dzienniki donoszą, że Trocki 
opuścił Moskwę w towarzystwie swego sekretarza na 
czas od 5-ciu do 6-d u  miesięcy. Natychmiast po wy- 
jeździe Trockiego przedstawiciel czerezwyczaik p rze­
prowadził rewizję w jego mieszkaniu i odesłat w szyst­

kie książki do Stalina. Słychać, że Zinowjew pójdzie 
wnet śladem Trockiego. Zarzucają mu. Ze jako kiero­
wnik trzeciej międzynarodówki .spowodował komplika­
cje dyplomatyczne.

Czy nastąpi zn ana kierunki polityki zagranicznej na Litwie.
Znamienny artykuł pisma litewskiego*

Kłataeda, 31. 1 (PAT.) W ychodzący, w Kłajpedzie 
organ litewski w języku niemieckim „Memeler Zeitung" 
zamieszcza charakterystyczny artykuł, w  związku z po 
łożeniem na Litwie po konferencji helsingforskiej. Pucz 
komunistyczny w Rewlu i wydarzenia podczas konfe­
rencji Helsingforskiej winny dać Litwie wiele do my­
ślenia i stać się .ednocześrrie wskazówką dla zagranicz­
nej polityki litewskiej. Słuszną rzeczą na podstawie zoo- 
bytych doświadczeń, byk by porzucenie pierwotnego

państwowego stanowiska, skierowanie uwagi na poło­
żenie na północy, wschód; :e i zachodzie, oraz dbanie 
bardziej niż kiedykolwiek o przyszłość niepodległego 
państwa litewskiego. Nasze położenie geograficzne jest 
tego rodzaju, — msze dziennik, że jeżeli n iestaioem y 
się z własnej woli i w imię obrony własnych interesów 
pomostem, to zostaniemy do tego zmuszeni pod grozą 
utracenia naszych praw.

S iraw a poruszona przez nas jest może najważnie, 
szą z pośród zagadnień wychowawczych gdyż naświe­
tla nie tylko warunki pracy m łodzLży ale i metody na­
uczania pokutujące jeszcze dziś w  wielu zakładach. 

W arto się nad tem zastanowić. Sigma.

SZALONY CYKLON W 1RLANDJL 
Londyn, 1. 2. (Pat-Reuter) Dziś w  północnej Irlandji 

zarwała się szalona burza. W  Londonderry cyklon zniósł z 
nasypu pociąg osobow y, złożony z parowozu 1 2 wagonów. 
Pociąg 9padł z w ysokości 40 stóp. Cztery osoby zostały za­
bite, kilkanaście o»ób odniosło Ciężkie r-my.
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Niemcy z Austrją przeciw Słowianom.
Wspó^ia polityka skarbowa i wspólny ke,loks karny.

B erlin , L 2 (A. W.) W  wywiadzie udzielonym prze., 
kanclerza Luthera korespondentowi „N. Freie P resse" 
ujawnik) 3-e kilka faktów, które ty ły  od dawna przygo­
towywane.

Niemcy i Austria krocza po drodze praktycznego 
zespolenia. Obraduje wspólna komisja, która ma wpro­
wadzić jednakowy kodeks karny w Niemczech i Austrii-

PozSaBffi wiadomo, że dyr. B anku Rzeszy porozu­
m iew a  się z austriackim ministrem skarbu co do wspól­
nej polityki skarbowej i emisji banknotów. Obrady za-

koricza, się podipisaniem protokółów, które bedą pier­
wszym krokiem do unji finansowej.

W  Niimczech i Austrji od dnia 1-go kwietnia obo­
wiązywać będą te same przepisy dewizowe. Pozatem 
na prośbę związków turystycznych obydwóch -krajów 
odpowiedział rząd niemiecki, ze postara się o uregulo­
wanie ruchu między obydwoma państwami i że prze­
jazd z Niemiec do Austrji będzie odbywał się bez żad­
nych trudności.

Sprawa opłacania podatku zarobkowego przez 
robotńikbw polskich w Niemczech.

Nowe przepisy celem uniknięcia podwójnego opodatkowania.
W arszawa, 31. 1. (Pat). Ministerstwo Spraw Zagranicz­

na cb podaje <h> wiadomości osób zainteresowanych co na­
stępnie:

W ychodźcy polscy, przybywający do Niemiec na roboty, 
pociągani są tam do opłacania podatku zarobkowego, który 
jest odliczany przy wypłacaniu wynagrodzenia za usikutecz 
nioi.il pracę- Ponieważ w ychodźcy ci równreż opłacają po­
datki w  miejscu sw ego  stałego zamieszkania w  Polsce, prze­
to w  celu uniknięcia podwójnego opodatkowania uzgodniony 
zostat w niemieckim urzędzie dla spraw zagranicznych w  B e r ­
linie przepis, stosownie do którego usunięto dotychczasowy  
n iew y g o d n y  dla w y e h o d ź tw a  polskiego stan rzeczy, a mia­
nowicie :

Każdy z robotników polskich, przybywający do Niemiec 
na ekas określony, niezależnie od stanu rodzinnego, tj. czy przy 
bywa samotny czy też z rodzina, wm'en uzyskać z miejsca

zamieszkaniu; takie zaświadczenie przedłożyć najbliższemu 
konsulowi polskiemu w Niemczech dla stwierdzenia jego auten­
tyczności i przetłumaczenia na język niemiecki, a następnie 
doręczyć go odnośnemu urzędowi skarbowemu (Finanzamt) 
w  miejscu tym czasowego zamieszkania, od którego w ów czas  
otrzyma zwolnienie od opłacenia podatku zarobkowego.

W ymienione zaświadczenie polskich władz administracjo 
nych ważne jest w  ciągu jednego roku, licząc od daty w y ­
stawienia. i przed ukończeniem terminu winno być wzno­
wione. Robotnicy polscy, nie posiadający zaświadczenia bę­
dą nadal zmuszeni opłacać pudatek zarobkowy i żadne re 
klamacje z tego tytułu uwzględniane nie będą. Przepis po­
w yższy  dotyczy nietylko polskich robotników rolnych, lecz i 
wszystkich rnnych, z wyjątkiem robotników, pracujących ra 
pograniczu, a w  szczególności na’ Górnym Śląsku, którzy co­
dziennie lub co tydzień wracają do Polski do sw ych stałych

sw ego nnreszkania od odnośnego urzędu administracyjnego mieszkań i wobec tego nie mogą być pociągani przez niemiec- 
(stnrosiwa w  Polsce) zaświadczenie o swem stałem tamkie urzędzy skarbowe do opłacania podatku zarobkowego.

A r e s z t o w a n i e  k o m a sw ifs fó  w w
Bezczelni komuniści rozoćesili sztandary i drcaki anH^ańsłnoue.

Łódź, 31. 1. (Pat) W nocy z piątku na sobbtę policja poii- Aresztowano ogółem 8 osób. W szyscy aresztowani są
tyczna w Łodzi aresztowała grupę młodzieży komunistycznej, 
która sw ego czasu w  różnych punktach rirasta rozwieszała 
komunistyczne sztandary na drutach telefonicznych, na murach 
zaś rozlepiata druki antypaństwowe, w  rodzaju: „Niech
żyje Trocki", ..Precz z Polską" itd-

ęzłonkami organizacji komunistycznej dzielnicy Chojny. Ba­
dani w urzędzie policji politycznej przyznali się do rozwiesza 
nia sztandarów i rozlepiania napisów. W dniu dzisiejszym  
przekazano ich sądowi.

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Wtorek 3 lutego Błażeja b. i m.

W sehód słoń ca  7 Ag ijc h ó d  4  4 7 ,
Wschód księżyca 1 ’4 zachód 4 19
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— *'* Św ięto M. Bosi'! Gromnicznej. W Grudziądzu i na 

Pomorzu w re praca. Muno to każdy o ile możności, starał 
się być w  kościele, by u stóp ołtarzy Bożej Matki złożyć  
sw e i:orne modły, to też na poszczególnych mszach kościoły  
b y ły  przepełń5one, szczególnie zaś na tych, po których du­
chow ieństwo św ięciło gromnice.

W  Księstwie, w  którym p ieiw szy raz miano dneń dzi­
siejszy nie obchodzić jako św ięto, szereg zakładów świętuje 
JCupieotwo w ydało  odezwę, zalecając zamknięcie składów  
podczas nabożeństwa od 9— 12 w  południe.

Z prasy zapowiedziały wstrzymanie w yjścia gazety w y ­
dawnictwa: „Postępu" i „Dz. Bydg.", zaznaczając, że wobec 
braku definiytwnego ustalenia spraw y-św iąt przez Sejm uwa­
żają, że św ięto narazie jeszcze istnieje tembardziej że w  
księstw ie (w  archidiecezji poznańsko - gnieźnieńskiej) św ięto  
dotychczas w  przeciwieństwie do chełmińskiej, w  której cd 
r. 1918 zniesione, było obchodzone.

Podobnie jest też w  Krakowie, Częstochowie itd.
Zamieszanie to spowodował rząd, godzący się bez porozu­

mienia ze Sejmem na załatwienie spraw św iąt rozporządze­
niem P- Prezydfenta

Obecnie rząd się cofa, a w  rzeczyw istości pozostało za- 
mieszanie, podrywające w  poważnej mierze autorytet w ładzy  
państwowej a obrażające uczucia religijne ludności.

Przeciw  jednemu i drugiemu należy się zastrzedz, co raa 
jeszcze czynimy, powołując się aa nasz sobotni artykuł „nie 
,wolno grać".

*
— '** Zabawy i bale. W sobota wieczorem urządziła tu- 

fe s z a  Straż Ogniowa na sali hotelu „Pod Złotym Lwom 
wkdką maskaradę karnawałową. Atrakcją wieczoru była 
inenażorją z Londynu, w  postaci psa, ow cy i kozy- W ieczór 
ta szczycili swą obecnością prez. W łodek, z szeregiem radców 
I radnych z p. prezesem Rady Szychowskim na czele:

Wśród melodyjnych dźw ięków  muzyki bawiono shę ocho­
czo ; miło do godz. 9 rano. Bal pozostawił na licznie zebra­
ny tJ  uczestników jak najlepsze wrażenie.

Równocześnie na sali Hotciu W arszawskiego odbyt s :ę 
bal C z erw o n e g o  Krzyża, który w pięknie i gustownie przy- 
u ro jo n e j  sali zebrał przedstawicieli grudziądzkiego i okolicz- 
n g-y o b y w a te l s tw a

Dola i niedola urzędnicza ha sa ła  w  rozkosznych pląsach 
w T■-'•'lirze Miejskim, gdzie urządzili nader mi}ą zabawę urzę­
dnicy P by Skarbowej. Wieczór urozmaicili artyści Teatru 
Miejskiego.

W  niedzielę zuowuż bawiono się miło w  szkole Budowy  
Maszyn, gdzie ruchliwa „Bratnia Pomoc" uczniowska nie za 
pomniała, żc jest karnawał.

- * Wielka kwesta „Ratujcie Dzieci1* urządzana każdego 
roku na cele Pomorskiego Tow. Opieki nad dziećmi nie od­
będzie sie tego roku w  Grudziądzu z powodu uchwa*y jaka 
Łapadła na zebraniu komitetu clnia 8 stycznia 1924 r. Zebra­
ni przedstawiciele w ładz duchownych, cyw ilnych i wojsko­
w ych zgodzili się n j  tc prawie jednogłośnie, i e  miasto Gru­

dziądz posiadające aż trzy sierocińce i mnóstwo instytucji 
tow arzystw  na cele których musi co chwila pukać do ofiar­
ności mieszkańców — nie może urządzać jeszcze tej wielkiej 
ogólnej kw esty. Podając pow yższe do publicznej wiadomości, 
muszę zwrócić uwagę społeczeństwa na sprawę bardzo wa­
żną — mianowicie na to, że  nie wspierając materialnie Poni. 
Tow. Oj>iekj nad dziećmi — chore dzieci z miasta Grudziądza, 
potrzebujące wyjazdu nad morze — nie będą uwzględnione, 
jeżeli przynajmn.ei pewna liczba osób w  dalszym ciągu jako 
stali członkowie Pom. Tow. Opieki nad Dziećmi nie zechcą 
wspierać tejże instytud-.

Dlatego ufam, że w  Grudziądzu znajdzie się w iele osób,
które zrozumią ważność i cel tej sprawy i o ile dotąd nie są
członkami — dobrowolnie zechcą się zgłosić.* « •

Walne .'zeLranle członków  Pom. Tow- Opieki nad dziećmi 
odbędzie się w  Grudziądzu w  czwartek dnia 5 lutego o godz. 
popołudniu w sali paTafjal-nej przy farze. W ygłoszony zosta­
nie krótki referat i sprawozdanie z w ysy łk i dzieci z Grudziądza 
do Gdyni ubiegłego lata.

(—) Heleua Kunertowa,
Delegowana Pom. Tow. Opieki uad dziećmi na m. Grudz ądz.

—** Przyrządy do gier i iicfaowycb dla szkć^ powszech­
nych W celu obudzenia zamiłowania do zabaw*1! gier rucho­
wych na wolneim powietrzu wśród dziatwy szkół powszech­
nych, M inisterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego przeznaczyło dla każdego z 262 inspektoratów szkol­
nych w  Rzeczypospolitej komplety przyborów do gier ru­
chowych, a n u a n w ic :e 4 piłki i dwie siatki dla każdego in­
spektoratu w  celu obdarowania n’emi jednej szkoły pow sze­
chnej męskiej i jednej żeńskiej w  powiecie. Rozesłaniem tych 
Przyborów zajęła sję Polska Spółka Sportowa. Jednocześnie 
Ministerstwo w ystosow ało  do inspektoratów szkolnych okól­
nik ze ■wskazówkami, w  jaki sposób należy te przyrządy w y ­
korzystać. M inisterstwo praguie na tej drod-e szerzyć pio- 
pagandę zdrowych zamiłowań do zabaw i gier ruchowych 
wśród dziatwy szkół powszechnych w calem państwie.

—** Baczność IV. druż. harc. Podaję do wiadomości, że 
po kSkomiesięcznej przerwie w  pracy, jaka wynikła z braku 
lokalu VI koedukacyjna drużyna Zuchów organizuje się na 
nowo. Wszelkich wyjaśnień w  tej sprawie udzielają:

Dla chłopców: druh drużynowy Grzywacz w  seminar­
ium męskiem Ul. Lipowa.

Dla dzlewczyuek: druhny Kulczjkówna i Dyakowska w  
gimnazjum źeńsłcem, tri. Trynkowa.

Do drużyny mogą się zgłosić n ifjd k o  dawni członkowie — 
ale wszelka młodzież szkolna żeńska I męska w e wieku od 
7 do 11 lat, która kocha hasta harcerskie, pragnie takowe 
przestrzegać i do szeregów „Zuchów" należyć.

(—) Helena Kunertowa, Opiekunka VI. drnż. Zuchów-
— ** Celem -zawiązania „Komitetu Utworzenia Lotnictwa 

Sanitarnego w Polsce" odbędzie się dnia 6 lutego br. o godz 
17-ej zebranie w  kasynie oficerskiem 16 p. a. p. ul. Lipowa 
nr- 46-50, na które uprzejmie zapraszam przedstawicieli Władz, 
Szkół i społeczeństwa. Na zebraniu w ygłosi ppłk. Jocnelson 
nacze ny lekarz garnizonu referat uirhujący cele i zadania Lot­
nictwa Saunam ego w Polsce.

Komendant Garnizonu (—) Kasprzycki, generał dywizji.
— ** W lchei. W aieoz!elę od w czesnego ranka szala} nad 

naszetn miastem przeraźliwy wicher. Z gfośnytr łoskotem  
przewala! się po szyldach sklepów, a nawet w  niektórych 
miejscach (jak np przy ul. W ybickiego) Dos trąca} ze  starego.

opleśnialego dachu parterowego dómku kilka dachówek ora* 
zniszczył komin. Około południa huragan ustał.

—** Kaprysy tegorocznej zimy. Kalendarz sobie, a rze­
czyw istość sobie; tak przedstawia się tegoroczna zima. Po  
kilkudniowych silniejszych mrozach, nastały obecnie dni „po­
godne". Co będzie dalej, każe zapytać ciekaw ość? Ponie­
waż — sądząc z dotychczasowych „posunięć" przyrody —  
wszelkie wróżby kilku — lub stuletnich kalendarzy rozbijają się 
o figlarną przekorę rzeczywistości, należy i nadal obserw ować  
tylko bieg wypadków, nasycając pytania o niepewną przy­
szłość wyrazem i^akoś to będzie I

— ** Kradzież w  tramwaju. Dotkliwą przykrość poniosła 
pewna dama, jadąc w sobotę wieczorem tramwajem na bal 
Czerwonego Krzyża. Skradziono bowiem jej torebkę z za­
wartością większej sumy pieniędzy, oraz biate długie ręka­
wiczki. Sprytnego złodzieja dotychczas nie przytrzymano, jak­
kolwiek pani ta podała dokładny rysopis jakiegoś pana, sie­
dzącego tuż obok niej.

—** Z kroniki policyjnej. Podczas ostatnich dwóch dni 
aresztowano w  naszem mieście tylko 3 osoby i to w szystkie  
za pijaństwo lub zakłócenie spokoju nocnego.

RUCH TOWARZYSTW.
—(rt) Na posiedzeniach dnia 25 października i 26 listo­

pada 1924 r. uchwalono likwidację spóidziclnj urzędników stow. 
zap. z ogr- odp. w Grudziądzu. Likwidatorami wvbrano: a) 
ppulkownika em. Sygnarskiego z Grudziądza, b) nacz. sekre­
tarza Gburkowskiego z Grudziądza, c) str. sekretarza Metz­
gera z Grudziądza. Równocześnie w zyw a się wszystkich w ie­
rzycieli do zgłaszania sw ych pretensii na ręce w yżej w y­
mienionych (499) Likwidatorzy

—(rt) T owarzystwo Czytelni dla Kobiet. Walne Zebranie 
T ow arzystw a Czytelni dla Kobiet odbędzie się w poniedziałek  
dnia 2-go lutego punktualnie o godz. 7,30 wieczorem w auli 
gimnazjum matem. - przyrodniczego przy ulicy Sienkiewicza. 
Na porządku obrad SDrawozdanie zarządu z działalności cało­
rocznej, wybór nowego zarządu oraz inne bardzo ważne spra­
wy. Zapraszamy niniejszem jaknajuprzejmiej w szystkie człon­
kinie, również gości, a zwłaszcza tych,' którzy dla długoletniej 
pracy Towarzystwa naszego mają zainteresowanie i uzna­
nie. (484) ZARZĄD.

— (rt) Tow. Śpiewu '„ l utnia". Przypomina się wszystkim  
członkom dzisiejsze w alne zebranie o godz. 8-rj wieczorem w
hotelu pod Złotym Lwem (472) ZARZĄD.

— (rt) Przypominamy w ostatniej chwili, żc dziś (ponie- 
dziajek) o godz. 7,30 wieczorem odbędzie się w  auli gimnazjum 
matem-przyrodniczego Roczne Walne Zebranie Towarzystwa  
Czytelni dla Kobiet, na które w szystkie członkinie oraz w szy­
stkich T cwarzystwu naszemu życzliw ych jaknajuprzejmiej za­
praszamy. ZARZĄD.

—(rt) T ow arzystw o Powstańców  l Wojaków w Grudzią­
dzu. Dziś w  poniedziałek dnia 2-go lutego 1925 r. o godzinie 
9-ej wieczorem w  salach Hotelu W arszawskiego, na „Wielkiej 
Reducie Karnawałowej" na rzecz Towarzystwa Powstańców  i 
Wojaków w  Grudziądzu w ystęp  p. Zygmunta Nowiny - Wit­
kowskiego, byłego śpiewaka operowego w  Zagrzebiu, ob. ar­
tysty teatru miejskiego w  Grudziądzu, oraz baletmistrzów te­
atru miejskiego pp. A. Piotrowskiego. J Paw łow skiego i p. 
Lutówny. W iele niespodzianek i atrakcyj. Koncert orkiestiy  
64 p p. Kwiaciarnia na miejscu Ze względu na doniosły  
cel ochrony Pomorza, o liczny udział uprasza 532

Zarząd Towarzystwa Powstańców  1 Wojaków.

Z Pomorza.
—** GDAŃSK. (Wypadki) W  tych dniach w ydobyto z 

M otławy przy ulicy Szaferej zwłoki stołow ego Erika BIu- 
menau, który przed pewnym czasem znikt bez śladu.

Śmiertelny wypadek wydarzył się niedawno w  tutejszym  
porcie- Mianowicie przed nadjeżdżającym samochodem prze­
straszył się koń, zaprzągnięty ao powózki firmy Gaffke w  
Nowymporcie, skutkiem czego począł się cofać, w pj chając 
wóz do W isły. Konia zdołano utrzymać, gdy tymczasem sie­
dzący na wozie woźnica, 67 letni Michał remke, wpadł do w o­
dy i znalazł śmierć skutkiem ad*TH serca. Wóz zdołano już 
wydobyć z wody.

Spraw? ssołeczno-posofiSarcze.
ILE POLSKA MA DŁUGÓW?

„Monitor Polski" ogłasza sprawozdanie komisji kontroli 
długów państwowych, podp:sane ptzez marszałka Trąn.pczyń- 
tkiego w edług którego państwowe długi wewnętrzne opro­
centowane wynoszą 35 522 431 złotych, 27 099 205 złotych fr. 
i 1 995 445 doi., długi gotówkowe wynoszą 31 173 998 zł. 1 
571 737 fr. szw., dtugł zagraniczne zaciągnięte w  Ameryce, 
wynoszą 184 464 370 dolarów, we Francji 1 017 445 4i9 fr. fran­
cuskich, w Anglji 4 530 818 funtów szteri., we W łoszech — 
377 990 258 lirów włoskich, w  Holandji 10 589 828 koron norw. 
i 1 288 f. sz t , w  Danji 358 849 koron duńsk., w  Szwecji 
6 225 224 kor. szwedz- i w  Szwajcarii 73 600 fr szwajc. Na­
stępnie idą różne gwarancje państwowe, udzielone miastom, 
spółkom itp. Pozatem zobowiązania skarbu państwa, w ysta­
wione na zabezpieczenie kredytu otwartego PKKP. syndyka­
towi przek tanków  polskich 130 miliardów mk. Zatwierdze­
nie to nie obejmuje pożyczki Odrodzenia krótko i długotermi­
nowej.

DRUKARNIA POMORSKA T. A. W GRUDZIĄDZU.
Redaktnr odpowiedzialny: Józef Kisielewski.

Walne zebranie I
Czerwonego Krzyża oddział Grudziądz
odbędzie się dni. 6-go lutego o godz. 7-niej wiecz. 

vr M li  obrad  w  H a g i.tra c ie :
Porządek obr»d następujący:

1. Zagajenie 
2 Wybór prezydium 
3. Sprawozdanie Zarządu:

a) sekretarki
b) skarbniczki
cj koima;i rewizyjnej 

| 4 Udzielni o atiKrtntnrfutn

6. W y b ó r  kom itetu
6. Wolue glosy
7. Zakończenie 297 j
Zebranie prawomocne be* ; 
względu na ilość nbe< « eh 
crionl- Ów 15. I. 1 'I«  rckfl.



Dz'? ui o zo  l i  10 w eczoiem zasoąt w Bogu opatrzony Sakrairentami 
św. p o i ł r o u  d i  lecz ciężkich c erpienfach w 39 roku życia mój n a jukochań­
szy maż i najdroż-zy ojciec, »yn, brat i szwagier

ś  p

*k » : Witali oni Makowski
Zona z dzieckiem.o c/.em donos: w smutku pogrążona 

Grud/.;ąriz, dn. 31 stycznia 1925.
P< " ! 7.ub o-ib*.'.l/ie s ię  w środę , dn. 4 t m  o godz.  9 rano.  W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z dom u 
żainb', C b o łm inska  40 o godz. 9 rano.  po nabożeńs tw ie  o d p row adzen ie  zwłok n a  m ie jsce

w iecznego  s p o cz y n k u .  469

Dnia 1 lutego o gedz. 5-t‘j rano 
zasnął w  Bogu po krótkich lecz cięż­
kich cierp.eniach, opatrzony Sakra­
mentami ńw ( mój najukochań szy mąż, 
ojciec, br t. wujek i szw agier

Aieksiider Salski
w 45 róku.zycia .

W nieutulonym smutku 
490 Antonja Sielska i  dzieci.  

Msza św żałobna w środę 4 ego 
m. o godz. 9-ei, po południu o godz. 

4-ei przewiezienie zv/tok na cmentarz 
z domu żałoby Trynkowa 14,

Komitet P m s z e j  Pomorskiej 
Wystawa Rolnictwa i P rzem ysłu
= = = = =  w Grudziądzu = = = = =

ogłasza h niejszem

K O N K U R S
na urządzeń b

fetaiiracśi i Kawiarni
na caiy okr .^ ' rw an ia  wyatawy. 

Szczegółowe on.. należy nadsyłać do biu­
ra  Komitetu W y s ta w i ,  Grudz ądz, ulica L ipo­
wa nr. 31, g i  z e również otrzymać można szcze- 
‘ógołwe warunki odnośnego konkursu. 447 

G r u d z ią d z ,  w  c t y c z n in  1925  r.

K O M IT E T
Pierwszej Pomorskiej Wystawy 

Rolnictwa i Przemysłu 
w  G r u d z i ą d z u

niniejszem  ogłasza

KONKDRS
n a  w y d z ie r ż tsr r ie n ie

50 sztuk ławek.
Ławki winny być:

1. Typu ogrodow ego dla najm niej sześciu  
osób, silnej konstrukcji i czysto poma­
lowane (pożądany kolor biały).

2 . W szystkie ławki winny być dostarczone 
na plac wystawy w okresie od 10-go do 
18-go czerwca 1925 r. i zabrane przez 
w łaściciela  po zamknięciu wystawy.

3. W ofercie winno być zaznaczone, jaką  
ilość z powyżej wymienionych przedmio­
tów  oferujący podejmuje się  dostarczyć 
oraz jaką cenę dzierżawną żąda za jedną  
sztnkę.

4. K om itet W ystawy obowiązuje się  wła­
snym kosztem  wyreperować w szelkie u- 
szkodzenia dzierżawionych ław ek prócz 
naturalnego ich zużycia.

5. W razie otrzymania od Kom itetu W y­
stawy zam ówienia, oferujący w inien  
złożyć dostarczoną gw arancję term ino­
w ego wykonania zamów enia.

Grudziądz, w styczniu 1925 t.

W  czwartek, dnia 5 lutego br.
odbędzie się

w Brodnicy
jarmark ns kasie było

Brodnica, dnia 29-go stycznia i935 r. 
MAK* i S T U A T  

(—) Jerzykiewicz 
burmistrz. 528

Licytacja sądowa
W środę dnia 4  lutego o godz. 11 przed 

południem sprzedawać będę za gotówkę: 
stół, umywalkę, bieliznę damską, bluzki, 
płaszcze damskie, firary, 25 mt. płótna  
białego, 25 intr. płótna kolorow ego, 18 par 
skarpet m ęskich, 1 parę trzewików m ęskich  

i rozm aite inne przedmioty.
M iejsce sprzedaży w podwórzu H otelu  

pod Pocztą ul. M ickiewicza za zezw oleniem  
p. E glera.
541 J a r a n o .v s k i

Komornik sądowy. «

O Z 1 S

J M  en

uc zc iw ych  rodźtoów, m a jący  chęć  w yuczen i*  
się sz tu k i  den tystycznej ,  zgłosić s ię  mosie w 
Ł a l i o r n t o i j u h i  d e n  t y  B t . - t e e h n i e s n e n i ,

P lac  £3 S t j  cznia 33, I I  ptr,  446

SIS Shpedjent
do oddzi.iu towarów kolonialnych może się 
natychm -ast zgłosić. — U względniam tyiko 
siłę pierwszorzędną ł  dobremi świadectwa­
mi i referencjami. — Zgłoszenia z odpisem 
świadectw oraz podaniem' wysokości pensji.
B r o n l s ł ł t w  M u r a w s k i

G łrn d ziąd z •  W y b ic k i  sgjo 525

C u k i e r
48o kryształ biały

.sprzedaż na w o r k i

Pomorskie Bioro »Cezast«
ulica Trzeciego Maja nr. 18, telefon nr 24.

Z f  lae 23 Styoznia ni 23. J a k * b r o a u

0 E 5 B  W  1 » #d * » -'•r t -j-ajg  j  ł  p oe* ą w B * y  w  p . t r w u e -  
mm o d p ł a t y  n  dn«m w ykonaniu.

W Y S C A W A
projektów ̂ fissiu wystawoiweao na Pierwstą 
Poborską Wystawą Rolnictwa i Prkemysiu
otwartą jest 4, 5 ,  5  I 7  l u t e g o  r. b na sali M u z e u m  

M ie j s k ie g o  w  G r u d z ią d z u  od godz. 9 —16. 
W e jś c ie  b e z p ł a t n e !  535 W e j ś c i e  b e z p ł a t n e !

f  M o te l „ P O »  JP O C ZTC A *4 '
Ą wydaje w ś ro ię  doia 4-go lutego 1925 r. ^

|  S N B . r c s o j S !  p « > 4 l g a r d ł ó w k ( P i
*  a w czwartek, dnia 5-go lutego b.

| kisząc z kćriusfą oraz nogi wieprzowe.
j  W T  Pierwszorzędne piwa i likiery. S
X O liczny udział prosi %
X  539 G O S P O D A R Z .  X

PSaR x a  j. > “ 5^

A .  C Z A P L I C K I
-  —ś  Chełmińska nr. 26 r M. ■■■: 

W  ś r o d ę  d n . 4 -g o  b n i.

kiszki i fi?ki
O liczuy udział uprasza 

537 f (jo s p o d s r f .

» T S O Q A D E R O «
nlica Długa nr. 16.

Jutro , w o  w torek , dn ia  3. b. ni.

W ł Noe
w alce  przy Św ietle księżyca  
■ w yszynk  p iw a  bok . ~’tBb 

H u m o r! W eso łe  t o w a r u  stw o!
W y śm ien ito  kuchnia, ^  

“ * *  z i m n e  i  c i e p ł e  p o t r a w y .
O liczny udział uprasza 

I89| W ł .  Z i e l i ń s k i .
■ — -  *i-----------■

W ie lk a

Wyprzedaż Futer
T y lk o  4o d n i!!

Po dotychczas niebywałych 
ta u ic h  c e n a c h  o d d a je

FąMias Gdańsk
w  G r u d z ią d z u .

w Hotelu Król. Dwór, pokój 24
skórki do obsady, 
s k ó r k i  na futra, 
oraz ż a k i e t y  na 
futrze i pSaszeze.

Sprzedaż o l  9*/2 do godz. C wiec/.

Do sprzedania: 1
repozytorium 
stół krawiecki 
duży szyld tirmowy 
2 żelazka do prasowania
1 że!azko spirytusowe
2 łóżka
7. umywalki 
duży j .ó l jadalny
3 krziseł, b u,ko 
stół do krnapy 
lampy elektryczne 
żyrandol do ośw. qazow. 
urząUzenie kuchem c
T oruńska  nr. 9, 1 lewo. 

Mam na aprze taż
X >  O  M

Zamkowa 13, (475

F o r t e p ia n  (skrzydło) 
z siluym głosem oraz 

s k rz y p c e  włoskie
na  śpraedaź ,  , 4 ‘ fl 

Zgł R a  iz y n a k a  I8a I I  p t r .

K orzystn ie  na sprzedaż
urządzenie
kuchenne

Słowackiego (Garbarnia.)

D o  s p r z e d a n ia
nowy gamitnr koszykowy 
M poduszkami oraz w er- 
zyka orzechowe 1467 
Kadgórna 38, 11 wprost.

Bseziość!
Tamo do sprzedania 

d o m  murowany z owoc. 
egiodom J .  Kulczyk, 
Rndzyu (Pomorze) 
ul. Przykop nr. 8. 1477

Fo t e l ,  l o d ó w k a ,  
p a r a w a n ,  l a m p y

i im e drobiazgi z po­
wodu w yiazau  natychm.

do sprEeclanta.  
GroKowa 19. 1 olr- n  uawfl.

D la  s ta r s z e g o  xo a t  o g r o ­
d n ik a  i ( b a r tn i k a ,  dz ie lnego  
w 3wyro z aw o d z ie  z polo- 
c a ; ą c e n u  ś w i a d e c tw a m i  w  
z ak r ad a n iu  i p ro w ad zen iu  
o g r o d ó w  s p a c e r o w y c h ,  w a ­
rzy  wnych. ow ocowych  ikwia - 
c ia rsbwa p o s tu k u je  sit) o d ­

pow iedn ie j  posady.  Zfiłosz. 
do t t ło*u  Poni  p o d  nr. 488

Poszukuję (478
pomocników fryzjerskich

Radżynska 20

Peszuktje naiyclintiaslM
j do mego s k lad u  m a s z y n  Rfl 
. d o  s s y c i a  i r o w e ró w ^ ]

d z ie ln ą  jjj

j p a n i e n k ą ^ j
1 o b e z n a n ą  z tasiąiko-jffi 
jw o ś o ią ,  w ła d a j ąc ą  ję -!2 i  
| z y k iem  po Jsk im  i me-I;
| m ieok im .  6*4 \

łu g . Poschadsi,
G rob low a  n r .

H ł o d y  c z ł o w i e k
zwolniony z wojska, wła- 
daiący językiem polskim 
i niemieckim, z dłuższą 
prnk tyką  biurowe i do- 
brtmi świadectwami po- 
szuhuje p o s a d y  bin. 
rowei. Zgł. do Głosu Po­
morskiego pod nr. 484

M ajętność

N A P O L f i
pow chein.iliski, stacja Hager* 
poczta i ieieion Trzebczyk 5
poszukuje od 15 luti

o g r o d o w e g o
kawalera  i od 1 kwietnia

k o w a la
żonatogo-bez rzemiosła 
taksamu

dojarza 
i ręczniaka

wszyscy z dobreuai 
ś-.viadoctwaini.

P o trzebna  na tychm ias t
S Ł U Ż Ą C A

A uw okat Leoig 
PI 23 'ityczn a 30 I p.

hm hm m hs m m m m
PoaKukuje DZIJJRŻAWV

O B E R 2 Y
p o łą c zo n e j  z ban i l lem  i o w  
Kolon., nu  wsi Jub s k l e p u  
w iKtu lam i spoźyw c-.  z  od- 
powled.  miesek., d la  rodz iny  
n a  ruob l iwe j  u l icy  lu b  przy 
ry n k u  w  m ieśc ie  O fe r ty  
do u  losu  Pom. )>o * u i*.

Gust. uuiebl. pokój
do wynajęcia (470 

Sienkiewicia 3/5, I  p, 1

Dobrze iimębl. pokój
natychm. do wymuęcia 
Szewskp 17, II r. '474

P o k ó j  u m e b l .
1 lub 2 osobom wynajmę
k is z e w s k a  G robla  16.  po -w II.

Umeblowany ir ntowy

p O k Ó j  (476
natyebm. do wynajęcia 
Tuszewsta Grobla 20 II  l.

aoaa
gójauka :w?( mini ;t ■

Stenografji
wyucza listowuił szybko, 
jaknaidoklsdniei .gwa­
rancja) 2136

In stj ta i 
s t e R O g r a l i  c z n y
yarSZ?W8,‘iiukotowik* 9,
Żądajcie ofcszeruycli, btr- 
platnych rrosjektów.

v% r . n z i i R a i . n

Praoowuia (io n c tó w
Cgrodiwa nr. 1, w pc-diytMi-

w y k o n u j e
sorseły, bandpfe, fcitiilcnosze, 
p ski- gorseiy dla uitrcnycii 
i Przemiennych oraz W5’elk;e 
reuer.cic-

bmła szyja bielizna.

Wszelkie

reperacji
ta k ie  i 444
L U T O  W A M I  A
wykonuje dobne i tanio

Q D D E Y r
wsrizlet mechaniczny,

Lipowa 68.


